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W iadom ośc i k raj owe. -

Z  B e r l i n a *  d n i a  29 S i e rp n i a .
P r z y b y l i  l u :  G e n e r a ł - M a j o r  świ ty J ,  Ce» 

s a r s k o - R o s s y j s k i e j  M o ś c i ,  M a n s u r o f f ,  z 
D r e z n a  ; •

G e n e r a l  - M a j o r  i t y m c z a s o w y '  d o z o r c a  1. 
i n s p e k t y  i a r t y l e r y i ,  D i  e a  t ,  z M u s k a w y . -

Z  d n  i a 3 o; S i e r p n  i a. -

N i  P a n  r a c z y ł  D y r e k t o r a  S ą d u  Z i e m i a n i  
sk i e g o  D e l  i u b m i a n o w a ć  c z ł o n k i e m  Są du  
w y i s z e g o ; k r a j o w e g o  w R a c i b o r z u ,  - a p rzy* 
d o m k i e t n  R a d ź c y  K r y r n i n a iń c g o .

N ;  Kró l  r a czy ł  S ę d z i e g o  p r z y  S ą d z i e  w yf -  
e i y n r <k ra j o wy m W  e  n t z e 1 m i a n o  wać  D y r e ­
k t o r e m  S ą d u  Z i e m i a ń s k i e g o  w W r o c ł a w i u .

J .  • K;  M.  X ią żę  A d a l b e r t  p r z y b y ł  tu 
* ' H a m b u r g a .

P r z y b y l i  t u :  J W .  G e n e r a ł  - P o r u c z n i k
K r a u s  e n e ck , S z e f  s z t a bu  g łó w ne g o -  a r m i i ,  
2 M a g d e b u r g a .

J O ,  G e n e r a ł - M a j o r  i d o w o d z ą c y  5 1ą b r y g a ­
dą j a zdy  , X i ą ż ę  J e r z y m  H e s s e n  - K a s s e l , .

F r enklu r tU  na d  Odrą . ,

W iadom ości zagraniczne;-

H '  o s  S ‘ y ‘ a„- 
Z  P e t e r s b u r g a ,  dn i a  8- S i e rpn i a ,  (st. 8f.)j 

Z  p o w o d u  ś m ie r c i  M ar k g ra fm i  Badeńsk ió j*  
A m a l i i  F r y d e r y k i  C e sa r z  J m ć  ro zk a za ł  p r z y ­
w dz i ać  w e  D ivo rze -  ź a ł ó b ę .  n a  : d n t  15 o d  3. 
b ież .  m e s .

R e s k r y p t e m  Ces a r s k im "*  d.  21.' z. nr. dowó» 
d żca  3 01 ej b ryg .  2 i s ze j  d yw iz y i  p ibsze j  G e n . - -  
M a j o r  Xiążę- R ek o w i cz  Ozerkask i  j za m ę s tw o  
w b i t wach  p r z e c i w  g ó r a l o m  m i a n o w a n y  kz-  
walerenr-  o r d e r u  Sgo  W ł o d z i m i e r z a  2. kl.  

U k a z y  C e s a r s k i e ,  do  R z ą d ź .  S e n a t u : '  26gO- 
L i p c a  b. r. Sp ra w u ją c y - ub ow ią zk i  K i j o w sk i e ­
go c y w i l n e g o  G u b e r n a t o r a  R a d z c a  S t a n u  Ł o -  
s z k a r e w ,  w n a g r o d ę  go r l iw e j  j e g o  s ł u ż b y  
w d a w n y m  u rz ę d z i e  W i c e - G u b e r n a t o r a  G r o ­
d z i e ń s k i e g o ,  m i a n o w a n y  zos t a j e  R z e c z y w i - -  
s t y m Rar l zcą  S i anu ,  —  29. L i p c a .  S p r a w u ­
j ąc y  ob o w ią z k i  O b e r  - S ek re t a r z a  w R z ą d z .  
S e na c i e ,  R ad zca  D w o r u  B lagoczew ,  k tó ry  s i ę  
z n a j d o w a ł  p rzy  b y ł y m  t y m c z a s o w y m  w M i ń - -  
sku  w o j e n n y m  G u b e r n a t o r z e ,  G e n . - M a j o r z e  
H r a b i  S l r o g o n o w ,  za p r z y k ł a d n ą  g o r l iw o ś ć  
i c z y n n o ś ć ,  k tó rych  da ł  d o w o d y  b ę d ą c  c z ł o n ­
k i e m  S ł edzcze j  K o m m i s s y i  i w p e ł n i e n i u  in--  
nych-  p o l e c e ń ,  p o d n i e s i o n y  zost a j e  d o  s t o p n i a 4
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Rsi jzcy  Kol l egialnego .  » -  30. Lipca. W i c e -  
K on su l  rosayjski w Gdańsk u  B o r a k o w s k i , za 
szcz egó lną  w s łużbie  g o r l i w o ś ć ,  o l r zy m uj e  
Stopień Assesso ra Kol l e g ia in ego .

P i szą  z Kiachty pod  dn.  4. K wie tn ia  b. r., 
i e  30. Marca o ósmej  z rana  , da ło  się tam 

# z u ć ,  wśród ciszy i jasnej  p og ody ,  dość  siJne 
t r zęs ien ie  z i e m i ,  które t rwało oko ło  45 s e ­
kund .  P ie rwszą  j ego p r z e p o w i e d n ią  był  buk  
s t ł u m i o n y ,  s łyszany  jakby z da le ka ,  w kie­
r u n k u  od  p ó ł n oc y  - z a c h o d u ,  na p o lu dn ie -  
w s c h ó d ; za ni in nas tąpi ły  dwa wst rząśoienia  
takiej m o c y ,  i e  wiele budowl i  do  g r u n tu  s ię  
za ch w ia ło ,  wszakże bez szkody.

D n i a  17. Marca  o wpół  do  gtej w iec zor em  
W Tyfl is  r ów ni eż  mia ło miej sce t r zę s i en ie  
z i e m i ,  w t y m i e  k i e ru n k u ,  z d w o m a  wystrza­
ł a m i  i zn a cz n em  za ch w ia n ie m  d o m ó w ;  p o ­
p r ze dz i ł  je si lny wiatr  p ó ł n o c n o - z a c h o d n i ,  
t rwający p rzez całą t rzy dn i .  Mieszkańcy  
ł a d n e j  n ie pon ieś l i  s zkody ,

N  i e m  c y.
Gaze ta  H a n a u c k a  d o nos i  z Bawary i  N a d -  

reńskie j ,  i i  tam przeszło 200 osób  dla wyk ro­
czeń pol i tycznych  p rzya resz towano .

Gazeta N o ry m b e r sk a  pisze po.d d.  ł i ,  m,  b,  
co  n as tę p u je :  „ D o k to r  C o r e m a n n s  , k tórego
S ę d z i a  praw ny  na wolność wy pu śc i ł , został  
za rozkazem rządu n a n o w o  uwięz iony  i w 
z a m k u  Kade l sbur g  o s a d z o n y ,  gdz ie  pod ści­
ś lejszą ma zostawać strażą,  niż  d aw nie j  w Ro-  
t faenberg,“

W  D o n a u w ą r t h  b u r z a ,  po łączona  z p io r u ­
na m i  i g radob ic iem ,  ok ro p ne  zrządz i ła  d. 18. 
m .  b. szkody.  C h m u r y ,  które wicher  z n a d ­
zwyc za jn ą  szybkośc ią  pędz i ł  z za ch o du  na 
w s c h ó d ,  okry ły  w kifku chwi lach  całe mias to 
i okol ice czarną c i e m n o ś c ią ;  wiatr  p o w y w ra ­
cał  s todoły  i s t a jn ie ,  i znopił  dachy  kam ien jc  
z  o k r o p n y m  trzaskiem.  W i e l u  ludzi  na  polu 
pokaleczył  g rad ;  dwóch  w skutek ran  o d n i e ­
s io n yc h  już uma r ł o .  —  ( T a i  s ama nawałn ica  
zn a cz n e  zrządzi ła  szkody w okol icach rni?sta 
IV  i blin gen. )

S z p a j c ą r y  a.
Z  L u c e r n y ,  dn ia  6. S ierpn ia .  

Z g r o m a d z e n i e  S e j m o w e  postanowi ło  na  
wczora j szem p o s i e d z e n i u ,  aby wezwać n i e ­
które S ta n y ,  iżby t e ,  wys łanym przez  siebie 
na  Sejm pe łn o m o cn i k o m ,  nades ła ły  n ieudz ie -  
l o n e  p r z e z 'n ic h  dotąd u po w aż n ie n i a ,  końcem 
obmy ś le n ia  ś rodków o b r o n y  pa  p rzy pa dek  
pss t ąp ić  mogącę j  wojny.

W  ł  o c h y.
Z  R z y m u ,  dnia 14, Sierpnia,

(  Gazeta Powszechna,)  —  O d  chwil i ,  w ktę- 
nej lisi mój ps lą tpi  P a n u  p r z e s ła ł e m ,  ź a d a e

tu w naszych  s tosunkach  n iezasz ły  o d m i a n y ;  
c i chość nad zw ycz a jn a  i brak p ie n iędzy  s ą ,  i i  
tak r ze knę ,  żywio łami  n ę d z n e g o  życia nasze ­
go ,  Cichość tak wie ika ,  iż pojąć n ie m o żn a ,  
jak nastap mogła  w kraju ,  który p r z id  kilku 
tyg od n i am i  d ozn aw ał  wsze lk ich k o nw u ls y i ;  
gdzie  wojskowi i cywi lni  naw z a j e m  się wy­
zywal i  i b i l i ;  gds ie  edykta i b roszury  zaciętą 
m ię d zy  6obą toczyły walkę ;  gdz ie  n ieufność ,  
n i e n a w iś ć ,  pogarda miotały um ys ła m i  wszy­
stkich i gdzie  wszęlkie nad z ie je  poko ju  z d a ­
wały się być zu p e łn ie  zn i s zc zon em i .  A l e  ta 
cisza n i e d o pr ow a d z i  nas do  uszczęśl iwiającej  
rnety ;  ch oć  p rzeczyć  t e m u  n i e c h c e m y ,  źe  
p rze rwa  ta czasu powstała  z p o w o d u  w yc i eń ­
czen ia  i o s ł abien ia  sił o b o p ó l n y c h ,  p r zy ło ­
żyć się moż e  do  t e g o ,  aby  p o p ę d  wrących  
na m ię t n o śc i  uśm ie rzy ć  i wy prowadz ić  ogól  
ob łą kany ch  z b ł ę d u ,  tak d a l e c e ,  iż się p r z e ­
świa dcz ą ,  że t rzeba u legać  t e m u ,  czego  o d ­
wrócić i u n ik ną ć  n ie p o d o b n a .  —  Pokój  przy- 
w róc on y  w A n k o n i e ,  rozpo czy na j ące  się r o z ­
wikłanie s tosunków g m i n n y c h  po p ro w in cy a ch  
—  wszystko skłania r ząd  do  m n ie m a n ia  p o ­
c ieszającego,  źe pokój  r ów ni e  po odej ściu  
wojsk obcyc h  o c a lo n y m  zostanie.  W s z a k ż e  
ręk o jm ią  tego m o ż e  tylko w własnych posia­
dać s i ł ac h ,  dla t ego też z wielką s t a ra nnn o-  
ścią wzmacnia  wojsko swoje .  —  a 1,000 woj­
ska l in i o w e g o ,  2000 d u a n i e r ó w ,  2000 karabi­
n i e r ó w ,  oddz ia ł  d r a g o n ó w  2000czny ,  który 
się teraz f o r m u j e ,  3c q o  Szwajca rów,  których 
l ięzba do 5009 w zr o śn ie ,  s t anowią z n a m i e n i ­
tą potęgę z 22,000 żo łn ie r za .  —  P a n  R o t h ­
schi ld p rzyby ł  tu z N e a p o lu ,  Uk ład y  sko­
r ym  p o s u w a j ą s ię k r o k ie m , a  t akwkró tce  się tóź 
do w ie m y o wypadkach  tychże.  — W  sobo tę  
zeszłą nawiedzi ł a  R z y m  burza ok ropna ,  w to­
warzystwie s t r a sznych  p io rp n ó w ,  G ra d  z n i ­
szczył  nadz ie ję  win ia rz y ,  i pot łukł  wiele 
ok ien  w s tol i cy;  zn a jo m e  p ię kn e  rozwal iny,  
T o r r e  di Q u i n t o ,  na starej via  F l amin ia ,  o 4 
migi  i a p r zed  b ram ą  del  P o p o l o ,  bu rza  zu­
p e ł n ie  obal i ła.

Z  Ą n k o n y ,  dn ia  12. S ie rpn ia .
P o d ł u g  l istów z T o s k a n y  przya reszto  wano 

tam wiele osób z wszystkich 6 tanów;  p o d o ­
b n e  aresz towan ia  nas tąpi ły w B ol ogn a  i For l i .

T  u r c y  a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 23. Lipca.

3/Vielki Ą d m i r a ł  Hal i l  Basza przesłał  r zą ­
do w i  r appor t  da towany d, 7. b- m , ,  iż flota 
pod  do w ó d z t w e m  jego  b ęd ą ca ,  zawinę ła  
W na j lepszym stanie do R b o d u s ,  skąd pod  
zas łoną  okrę tów w oj en n y c h  wys łano statki 
p r ze w oz ow e  z żywnośc ią  i po trzebami  wojen- 
p e m i  do  p o r tó w  A l e x a n d r e t t e  i Ą n t y o c h i i ,



Kapi tan Basza  uda  s i ę  n i e z w ł o c z n i e  tara, 
g d z i e  o b e c n o ś ć  j e g o  najbardziej  jest p o ­
trzebną.

P o s e ł  angie l ski  Pan S tra t ford -C an n in g  dał  
d. 14. b. en, w pałacu s w o im  w T er e p ia  w ie l -  
łci ba l ,  na który zaprosi ł  Min i s t rów Por ty ,  
zna komi t szych  urzędn ików Seraju,  cał e  c ia ło  
dy p lo m at yc zn e ,  kupców ang ie l sk i ch  i inn y ch .  
P o d c z a s  w ie cz e r z y ,  Seraski er  Basza  s p e ł n i ł  
toast za z dro w ie  Króla A n g l i i ,  a Pan Strat-  
f o r d - C a n n i n g  toast za z dro w ie  Sultana Mah-  
m ed a  przyjaciela cyw i l i zac y i .  T a ń c e  trwały 
d o  go d z in y  5. z r a n a ,  Mini s trowie  j ednak o d ­
dali l i  się o  g o d z in i e  1. po p ó łn oc y .

O d  g r a n i c  S e r w i i ,  dnia 2, S ierpnia .
L i s ty  prywatne  z Kons tantynopo la  pod  dn.  

19.  L ipca  d o n o s z ą ,  i i  w Sy.ryi trwa zacięta  
w oj n a;  w dn iach  27. i 30. Cze rwc a ,  oraz 3go  
L i p c a ,  miały zajść bi t wy ,  n i e p o m y ś l n e  dla  
wojska W i e l k i e g o  Sułtana.  Porta  znajduje  
s i ę  w największym k łopoci e .  Z  n i e c i er p l i wo ­
ścią ocze ku jem y  nas t ępnej  poczty z Kons tan­
ty n o p o l a ,  która p o w y żs ze  do n i e s i en ia  p o ­
t w ie r dz i ,  lub my ln oś ć  ich okaże.

A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  dnia 15* Sierpnia.

C.  Rossyjski  Radzca Stanu Kudryawski  w y ­
s łany  został  z nadzwycza jnern i  z l e c en ia m i  
do  Szwajcaryi .  Znajdujący  s ię tu dla uk ła ­
d ó w  w z g lę d e m  Krakowa Kommissarz  Baron  
M o hr en he i t n  m o c n o  zachorował .

Marya Lo u i sa  X ięź n a  Parmy ostatnie dni  
Lipca  spędzi ł a  w Inspruku.  N o s i  wielką  ża ­
ło b ę  i życ ie  u s t ronne p rowad z i ,  r ó w n ie ,  jak 
w s z y s c y ,  co  ją otaczają.  M ó w i ą ,  ź e  z n a ­
c z n i e  w ostatnich czasach podstarzała.  W i ­
dz ian o  ją n i e d aw n o  w górach Tyro l sk i ch ,  
s i edz ącą  w c k n ie  p e w n e g o  d o m u :  zajętą 
przez  l oryne tkę  czy tan iem książki ,  ubrana tą 
razą była na sposó b  krajowy.

Li sty  z Opor to  d o n o s z ą ,  ź e  w zaci ę tym  
boju między  V a lo n g a  i Ponte  Fere i ra  po od -  
n ie s io n e m  z w y c i ę z tw ie  X iąż ę  Bragancyi  oka­
za ł  w ie l e  ludzkości  w ratowaniu rannych  
z  wojska n ieprzy jac i e l ski ego .  W id z i a n o  go  
troskliwie zajęt ego opa trywan iem ich ran,  
sprow ad zan iem do lazaretów i dostarczaniem  
im  wszelkich potrzeb,  gdy  p rze c i wn ie  na p o ­
chwa łę  strony drugiej  nic  p o d o b n e g o  p o w i e ­
dz i e ć  n i emo żna .

N i d e r l a n d y ,
Z  B r u x e l l i ,  dnia  i&. S ierpnia.

D z i e nn ik  L y n x  p i s z e - „Cóż  rzeczywi śc i e  
postanowi l i  obadwa Królowie  w C o m p ie g n e  ? 
Czyliź  istnieje 6ęty protokuł ,  lub czyl i  t enże  
jest tylko projektem,  jak twierdzi  dz i enn i k  
M e m o r i a l ?  C h c e m y ź  go  prosto przyjąć,

lub  czy l i ź  teraz przyszła kolej  na nas  cząstko­
w e g o  ratyf ikowania? Jakiż c el  ma w y s ł an i e  
w ie lk i e go  n a sz eg o  do tychczas  p o j e d n a w c y  
v a n  de W e y e r  do  L o n d y n u ?  —  Czyl i ź  ten*,  
który na wszystko z e z w o l i ł ,  ma s i ę  teras  
wzbran iać?  Czyl i ź  ma z n o w u  przyjąć  dawn ą  
swoję  ro l ę ,  lub  czyli ,  n i e ma  i n n e g o  z l e c e n u j ,  
jak wsp ierać  Genera ła  G ob le t?  J eż e l i  jest  
p o s ł a n y ,  aby działał  e n e r g i c z n i e ,  w tym ra­
z i e  m o źn a b y  s i ę  r ó w n ie  dobrze  spuścić  na  
Genera ła  Goble t .  S zc ze rz e  w y z n a j e m y ,  i ź  
n ic  n iewierny,  n i c  n i e zga du je my ,  i n iepo jmu-  
j e m y ;  j e s te śmy w ięc  tak ob jaśni en i  w z g l ęd em  
na szy ch  in t eresów,  jak P.  M eu le na er e .  T y m ­
czasem r oz c h od zą  s i ę  pog łoski  i prywatne  
k or e sp o n d e n c y e .  Król  L e o p o l d  chciałby wo j ­
n y ,  Król  L u d w i k  F i l ip wol i  pokój .  A n g l i a  
niebardzo  ma być  kontenta z związku m a ł ­
ż e ń s k i e g o ,  a j e ś l ibyśmy  na piąte ult imatum  
konferency i  z e z w o l i l i ,  n i t b y ł o b y  j e s zc z e  p e ­
wną rzec zą ,  iź Król  W i l h e l m  toż samo  u c z y ­
ni.  Mona rch a  t e n ,  k tórego  has ł em jest Je 
m a in tien d ra i, n ieprzyją łby  (jak mni emają )  in ­
n e g o  u l t imatum,  jak s w o j e ,  i n i e od s tąp i łby  
od  swo ich  żądań.  Jeśl i  to wszystko jest pra­
w d ą ,  i Pan van  de W e y e r  wyjdz ie  z h o n o ­
rem,  m o ż e  p od z i ę k ow ać  trafunkowi .“

F  r a n c y a.  ,
Z  P a r y ż a ,  dnia 20. Sierpnia.

O  zab u r z en i a c h  w A n g o u l e m e  za sz ł ych  d o ­
no s i  D z i e n n i k  S p o r o  w wed le  l istu p r y w a ­
t n e g o  z d. 16.  m. b.,  co n a s t ę p u j e :  „Mi as t o  n a ­
s z e ,  z azwycza j  tak s p o k o j n e , s ta ło  s ię dzis iaj  
w id o w n ią  g r o ź n y c h  r o z r u c h ó w ,  z p rzyczyn .na-  
s t ępu j ących .  P ro c e s  H r a b i n y  L a r o c l n  j a q u e l i n  
skończy ł  się po  4 d n io w y c h  uk ł ad ac h  o s w o b o ­
d z e n i e m  o b y d w ó c h  o b ź a ł o w a n y c h , P a n ó w  
B e a u r e g a r d  i L a p i n i e r e ;  po  t ym  wcale  n i e s p o ­
d z i a n y m  wyroku ( s p o d z i e w a n o s i ę  b o w ie m  z p e ­
w n o ś c i ą ,  iż bę d ą  za w i n n y c h  u z n a n i )  okrzyki  
mś c iw e  pospól s twa  , k tór e  l edwo  m o ż n a  by ło  
posk ro mi ć  d o ty ch cz as ,  z ewsząd  s ł yszeć  s i ę  d a ­
ły.  T ł u m  wichrzyc i e l i  wda r ł s zy  s ię p r zez  d z i e ­
dz in i e c  aż do  d rzwi  napas tywa ł  s t ojący tam o d ­
dzia ł  wojska r z u c a n i e m  k a m i e n i ,  k tóry c o f n ą ­
wszy  s i ę  aż do koszar  p o ł ą cz y ł  s ię z o d d z i a ł e m  
woj ska  p r ze d  w ię z i e n i em  s toj ącego.  Z  300 
gwar dz i s t ów  n a r o d o w y c h  l ed w o  50 by ło  na  p l a ­
c u ,  r es zta ,  podz ie la j ąc  uczuc i a  l u du  , r o ze s z ł a  
s i ę  d o  do m ó w .  R ad zc a  p r e f ek tu r y  R i v a u d  i 
P u ł k o w n i k  gwardyi  n a ro d o w e j  s t aną ws zy  n a  
czel e  s zc zu p ł eg o  hu fca  t e g o ,  wsze lk i ego  d o ł o ­
żyli  s tarania ,  aby u r a t ować  pa ł ac  s p r a w i e d l i w o ­
ści i b ron i ć  o w ych  W a n d e j c z y k ó w ; p r z eb rano -  
i ch  , a tak gdy  po spó l s two  n a d a r e m n i e  ich 8zu-i  
k a ło ,  z z apada j ącym z m r o k i e m  u d a ł o  s ię i ch  
s zczęś l iw ie  wywieść  z m i a s t a ; ob yw a te l  j e d e n
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z a s ł a n ia ł  ićh w^pant a ło my ś ln i e i  przeprowadzi ł  
aż o i  mi lę  za bramę,  . ( i d y  p o je m pospó l s two  
powtórn ie  na pałac .sprawiedli  wości  targać s ię  
e ac z ę ł o  i j e s z c z e  bardziej zagrażać pokojowi  p u ­
b l i c znemu,  gwardya narodowa  stanęła pod bro­
n i ę  i po łączy ws zy  s i ę  z woj ski eml inio .wemtwo-  
rzyła tak znamieni tą  rnassę, źe  zamiary p osp ó l ­
stwa z a tr wo żon ego  wn iw e ęz  o b r ó c o n e  zostały.  
N ig d z i e  n ie s ly szano  okrzyków przec iw Królo  
wi  lub rząd ow i ,  j edynie  tylko powstawano  na  

- S z u a n ó w ;  mię dzy  ran ionymi  znajduje s i ę  ad-  
junkt  maira i  jeden s ędz i a .  Pokój  z up e ł n i e  
przywióco t iy .  Pre fekt ,  T a m L a r r e g n y , .iktóry 

, n i e b y ł  o b e c n y , przybył  w przeciągu b godz in  
X  najod leg l e j s zego  ikońca departamentu.  P o ­
s t a n o w i o n o ,  ścis łe przedsi ęwziąść  ś l ed z tw o;  5 

. o s ób  już  przyaresztowano\“
. G a z e t t e  d e  t F r a n  c e  tak s i ę  w y r a ż a : „ R o -  

asurnieją,. ź e  wielka walka w wyborach w Ang l i i  
nastąpi  dn. j . P s ź d Z i :  W .  tymże  samym  czasie  
p o d o b n o  też i J z b y  francuzkie,  będą zwo łane.  
W szy s t ko  rokuje wie lki e .poruszeni e  w  w e w n ę ­
trznej pol i tyce  wie lki ch mocarstw “

G ł o s z ą ,  iż wkrótce zawiążą układy w celu  
zaś lubienia p e w n e g o  Xiqcia N iemie ck ie go  z cór  

, ką .Ludwika  Fil ipa,
M e a s a g e r  do nos i  o  nowej  kreacyi Parów,  

sn iedzy  którymi wymien ia  -Marszałków Gerard  
i  L o b a u ,  i radzców,Państwa  Al lan  i Frevi l le .

T e m p s  dodaje,  źe . l i czba mających być mia-  
r o w a n y m j  n iedochodzi  30 ,  . że wprawdzie p o ­
mi ęd zy  tvmi są 2 cz łonkowie  J z b y  D e p u t o w a ­
nych , Pan L o ba u  wszelako niejest  j ednym  
z tychże .

W i e l u  d ep uto w any ch  mia ło  wczoraj  pos i e ­
dzenie  u Pana Labi l e  , p o d o b n o  w tym zamia­
r z e ,  aby n o w e  czynić  us i lowania  ku zn ag l en iu  
Króla do jak najrychlejszego zwołan ia  I zb .  ■—  
Powiadają ,  źe  Karoliści  wczoraj odby li  pos i e ­
d zen ie  walne  u niejakiego!  H ra b i ego  de  Floi -  
rac ,  b y ł e go  Prefekta.  Odebral i  po do b no  ci 
P a n o w i e  wiadomości  z  Ho lyrood ,  które g ł ęb o ­
kie na umyś le  ich uczyn i ły  wrażen ie .  Ro dz ina  
z tronu z ło ż on a  otrzymała zzagran icy wsparcie  
p ie n i ę żn e  bardzo znaczne .

W  noc y  z  d. 16. m.  b. usz ło 26 Polaków z de- 
potu sw eg o  w Bourges  w ce lu udania  s i ę  do  
Orleanu.  D o g o n i o n o  ich w V i e r z o n  i odpro ­
w a d zo n o  na powrot  do  Bourges .  M ó w i ą ,  że  
ich n ieprawym spo so be m za w er b o w a n o ,  i że  
każdy z nich po 20 fr. po dr ó żn eg o  otrzymał .

D z i en n ik  n iewias t ,  wy ch odz ąc y  w Paryżu,  
do kiórego utrzymania należą najznakomitsze  
damy francuzkie,  zaczął  już  drugi  wy cho dz e ­
nia swego  kwartał. P i erw szy  poszyt  zajmuje  
ucinek krytyczny P,  A ra g on  nad na dzw ycza jno­
ścią czasu obecnego i tkliwą E p i s o d ę  P,  H av e l l e

.p od  tytuł em.P rzek leń s tw o .  . A r ty ku lo  o b o w ią z ­
kach P a n i  d o m u  -zasługu-je:.na p oc h w al ę  tak d o ­
b r z e ,  J*k gdyby  był  przedmio tem modnej  n o ­
w o śc i ,  go dn e j  zajęcia,  uw ag i  na jpi erwszej , e le ­
gantki .

, A  n g  >1 i  a.
Z . L o n d y n u ,  dnia  22. S i erpnia.

T i m e s  zawiera w swo im-dzi s ie js zym n u m e ­
rze następujące  wiadomości  z Por tuga l i i : W c z o ­
raj w ieczorem otrzymal i śmy  przez okręt  P h y l -  
l e n a ,  który d. 9 z Po r to .w yp łyną ł ,  g a z d y  i li­
sty stamtąd,  sięgające,aż do d. 8 - nr. b. Najwa .  

•źniejgzą cząść .wiadomośc i  przy w iez ion yc h  ode ­
brał okręt,  już  na morzu będąc.  .Zdaje się,  że  
Sartorius uderzył  na e skadrą ,Dam Miguela,  ale  
bez s tanowc zeg o  skutku.  - Raport o. tej  utarczce  
brzmi w sposo b .na s t ępu jący :  „ P h y l l e n a “ w y ­
p łyną ł  d 9 . ,  j akeśmy j u ż  w y m ie n i l i , z  Por to .  
D .  11. o  godz in i e  2. z  połudn ia  spostrzegł  o  50 
mil ku zach odo wi  od  P or to ,  j  okrętów,  j eden  
z tych przybl i żywszy  się do „Phy l l en u"  zaczął  
z nim rozmawiać  po portugalsku.  N a  o d p o ­
wiedź  Kapitana , ź e - n i e u m i e , po portugalsku,  
korweta obróc iwszy  się-z resztą i l o ty  do Porto  
dążyć zaczęła.  O  god z in i e  7. w ieczorem spo ­
strzegł  , }Phyl l ena“ .o  20 mil  dalej ku zachodo-,  
wi 4  okręty płynące w kierunku wschodn im.  
P o z n a w s z y  się n a . n k h ,  źe  to były okręty D o n ­
ny Maryi ,  udał  s i ę  w kierunku ku nim,  aby za­
s i ęgnąć  w iadomośc i .  *Porucznik wstąpiwszy  
na pok ład,  op ow iad a ł ,  iż eskadra Sartoryusza  
przez  dwie go dz i ny  z okrętami l in iowemi  D o m  
Migue la  i z fregatami jeg o  krwawą toczyła wal- 
kq; przymusi ła  ona  wprawdzie przec iwn ików  

.do uc i eczki ,  ale .wielki okręt  D o m  Miguela  był  
za nadto przemagający.  , ,Rainha de Portu-  
gal“ ma 1 zabi t ego i 3 rannych,  a „ D o n n a  Ma-  
rya“ 5 rannych  , ,Vi l l af l or“ i „E ugen ia"  ża ­
d n eg o  w bi twie n iemiały  udziału.  —  Okręty,  
których , ,Phy! l ena“ naprzód dost rzeg ł ,  należa­
ły  za pew ne  do eskadry D o m  Miguela.  Prz e ­
makające ich si ły spowodują  za pe w n e  D o m  
Migue la  do blokowania miasta P o r to ,  przeto  
też usi łowania  Admira ła  Sartorius nadewszystko  
do tego  dążyć powinny ,  aby im przeciąć drogę  
i n i e dozwo l i ć  im połączyć  s ię z resztą eskadry.  
T y lk o  w tym razie móg łby z korzyścią na poje­
dyn cze  i odosobn ione  oddziały wykonać  attak. 
Zresztą tuszymy so b i e ,  iż je tak zatrudnić po­
trafi, źe  skutkującej blokady rzeki D u e r o  n i eu -  
6kutecznią.

U w a e ę  publ i czności  naszej  zajmuje ob ecn ie  
pojedynek zaszły mi ędz y  H r . Tołs toj  i X i ęc i em  
Trubeckoj  (których onegdaj na wielkich poko­
jach Królowi  przedstawiono) .  P o d o b n o  do ­
którzy nic przy tym po j edynku  nieząrobili .

Na pos i e dze n iu  I zb y  wyższej  dń.  1 5 , -m. b,,



podczas  obrad o b i l m w z g l ę d e m  stałych fund u­
s z ó w ,  X iąźę  W el l in g to n  zarzucał  administra-  
cy i ,  i ż przy swych obrachowaniach-na .  przy­
sz ło ść ,  żadnego  niemiała wzg l ędu  na n ad zw y­
czajne wypadki.  Okol i czność  ta doprowadz i ł a  
m ó w c ę  do spraw zag ra n ic z nyc h ,  a mian owic i e  
Portuga lski ch ,  wz g l ę d em  których tak s i ę  m i ę ­
dzy inne ini  wyrazi ł :  „ L u b o  D o m  Pedro  wsrod  
najpomyślni ejszych okol i cznośc i  i z e - znaczną  
silę wkroczył  do Por tuga l i i ,  żadnych  jednak  
dotąd  nad miejsce sw eg o  wy lądowania  niezro-  
b ił  pos tępów.  An i  wojsko,  ani prowinoye ,  ani  
nawet  po jedyncze  miasta ,  ile mi przynajmniej  
w i a d o m o ,  n i eoświadczy ły  s ię za nitn. -Jakiż 
w ię c  jest ob ec n y  stan r z e c z y w  Portugal i i?  
Wszy s tk i e  poruszen ia  wojskowe miały pomyś l ­
n y  skutek dla D o m  Pedra,  a jednak ni ezdo ła ł  
on  j eszcze  posunąć  się z m i a s t a ,  w którern by ł  
wylądował .  T o  przecież n i e d o w o d z i , i i  kraj 
sprzyja j eg o  przeds i ęwz ięc iu ;  m n ie m am  więc ,  
i i  lepiejby by ło ,  aby tej rewolucyjnej  wojnie  
ko n iec  po łożyć .  Obecn y  b ow iem  s tan-rzeczy  
okazuje ,  i i  D o m  Pedro  tylko rnocą oręża z w y ­
c i ęż yć  moż e .  P o d  rozkazami jego  znajdują  
s i ę  tak wa leczn i  i odważn i  ludz i e ,  jak n igdz i e  
n a ś w i e c i e .  Są to ludz i e ,  którzy wbrew woli  
narodu chcą zająć Portugal ią.  ( Z a w o ł a n o :  
Słuchajcie! Słuchajc ie ! ) Obok  tych wszystkich 
jednak korzyści ,  n i ezrobi ł  jeszcze  Dorn Pedro  
żadnych  po s t ęp ów ,  a stąd w n o s z ę ,  iż bez  cią­
g ł e g o  trwania wojny  rew o lucy jne j ,  n igdy  
w  Portugali i  panować n i e m o że .  Moźn aź  są­
d z i ć ,  źe  wojna ta niero-zszerzy s ię także i do  
Hiszpani i?  N i e m o g ę  bez  wielkiej tru ogi  s p o ­
glądać na obecny  stan rzeczy w Portugalii ,  i na 
skutki ,  jakie stąd dla A n g l i i  wyniknąć  mogą,  
która jednak w końcu będzie  sp ow odo wa ną  do  
wmieszan ia  s i ę  w tę sprawę.  N i t  mo gę  także 
niezwróc i ć  uwagi  na stanowisko floty naszej  
w tej c zęśc i  świata; jest ona bo wiem pr zedmio ­
tem największej  obawy  dla wszystkich,  którym 
zależy na s ławie swego  kraju, i którzy czują, ź e  
flota nasza znajduje s i ę  tam w bardzo wątpli­
wej  neu tra lnośc i ,  a lbo też nawe4 w istotnych  
stosunkach nieprzyjacielskich.  Cel em tej floty 
jest obrona poddanych angielskich,  i n iedozwo-  
l eni e  i n n y m ,  aby s :ę  do wojny mieszali .  Na  
cze l e  tej floty jest A d m i r a ł ,  w którym rząd s ł u ­
szni e  całkowite  położyć m o że  zaufanie ; p o n i e ­
waż nikt zap ew n e  ni ezna  lepiej trudnych o b o ­
wiązków w powierzorietn jemu stanowisku,  jak 
on.  M o że ź  w ięc  być podobroem, aby flota ta 
niemiala żadnego  wp ływu  na działan ia  w o j e n ­
n e  istnkcego rządu ? Co więcej ,  p or tL iź bo n y  
jest b lokowany  przez eskadrę D o m  Pedra i f l o­
tę angielską; flota D o m  Pedra pod banderą  
angielską ścigała i zabrała okręt Portugalski ,

W  jaki emźe w ięc rpo łożen iu  zna jdow ał się na 
ówczas  A dm ira ł  angielski? Czyl iż  n i e b y ł  o b o ­
wiązany bronić tej floty , która w jego o b e c n o ­
ści miała banderę angielską? W  jakiernźe ś w i e ­
tle okazał  s i ę-u rządu Po r tuga l s k i ego? JByłże 
j e s zcze  dłużej  neutralnym ? i t. d.“

G a z e t a ‘G 1 o b e umieści ł a nast ępujący arty- 
;kuł : „G d y  przed niejakim czas ,  m p o w i e d z i e ­
l i śmy o rządzie  francusk im , iż s zczerze  pra­
g n i e  utrzymać  pokój,  i źe  jest  n i er ó w n ie  m o ­
c n i e j s zy m  niż pospo l i c i e  mniemają ,  n iechc i e -  
l i ś m y ,  aby r o z u m i a n o ,  iż zda n ie m nasze in  

tjest, ź e - .miej s ce  po- Panu  Per i er  m o ż e  s i ę  
obe jśdź  bez  obsadzen ia  , a n aw et ,  iż to n ie -  

-Obaadzenie jest po tr zeb ne ;  s p o d z i e w a m y  s i ę  
'OW6ze-m, i i  .Ludwik F i l ip wkrótce wyb ierze  
p ie rw sze go  Ministra,  któryby biorąc  na s i e ­
bie o sobi s tą  Monarchy  o d p o w i e d z i a l n o ś ć ,  
nie ty lko  pos iadał  zaufanie  s w e g o  stronnictwa,  
ale oraz po w aż an ie  ludz i  roz sądnych  i wp ływ  
mających wsze lki ch  s t ronnictw.  M o gą  wpra­
w d z i e  za ch o dz i ć  trudności  w w y n a l ez i e n i u  
takiego m ę ż a ; ale  Fran.cya ob e j śdź  s i ę  bez  
n i e g o  n i e m o ż e  i bez  wątpienia znajdz i e  go  
przed z w o ła u ie m  Izb .  Z wzg l ędu  na tera- 

. źniejszy stan po l i t yczny  E u r o p y ,  jeet  teraz  
w a żn ie j s ze m ,  niż k iedyko lwiek ,  aby I ’ran-  
cya pod świat łym i d z i e l n y m  jedno czy ła  s i ę  
rządem:“

S ły ch ać  z n o w u  o m i a n o w a n i u  .4 n o w y c h  
Parów.,  m ię d zy  którymi ma być Pan  Sulton,  
d oty chczasowy  mówca  I zby  n i ż s ze j ,  który o-  
trzyrna tytuł  Barona  L e x i n g t on .

■We wszystki ch pro wineyacb  I r landy i  mają 
być urząd zon e  ko lum ny  ru ch om e  dla utrzy­
mania zagrożone j  spokojnośc i  publ i cznej .

Bank Z je d n o c z o n y c h  S ta nó w  p ó ł no cn e j  
A m e r y k i ,  otrzymał przed 16 laty patent na 
lat -20. Pr ez y de nt  Jackson o d m ó w i ł  p o n o ­
wien ia  jego .  Bank ten ma 25 banków fil ial­
nych  ; kapitał j eg o  wy no s i ł  d. 1. Sierpnia 1321.  
r. 32,250,000 d o la ró w ;  cena akcyi j ego  prze ­
wyższa wartość no mi na lną .  Rząd krajowy  
posiada w banku 7,000,000 do larów,  czyl i  pią­
tą część  ca ł ego  kapitału; druga piąta część ,
7 915,900,  jest własnością  c u d z o z i e m c ó w ,  m a ­
jących  466 akcyi.  Wszys tki ch pos iadaczów  
akcyi je6t 4144.  Za pierwszy swój patent za ­
płaci ł  bank 1,500,000 dolarów.  D o ty c h cz a s  
interesa j eg o  były  bardzo dobrze  pro w a dz o ­
ne ,  i przyn ios ły  korzyść  narodowi .

Gazeta C o  u r i e r  mniema  , iż wypadek  woj­
ny w Portugali i  niejest wątpliwy , j eź l iby rzecz  
miała być wojskiem rozstrzygniona.

Gazeta T i m e s  donos i  z l i stów prywatnych ,  
iż w L izb on ie  coraz bardziej objawia s i ę  du ch  
konstytucyjny.  P o d ł u g  tychże l i s t ó w , wojsko
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W środku kraju miało okazać n i eu ko nt en l ow a-  
nie ,  tak dalece,  iź f a n  Campbel l ,  którego kor-  
re spondencya  z Marszalkiem Beresford więcej  
wrażenia sprawi ła,  niż  jaki czyn jego wojen ny ,  
i który na krótki czas przedtem objął  d o w ó d z ­
two w wojsku D o m  Miguela,  wróci ł  do  L i z b o ­
n y ,  i d ow ódz tw o  to z łożył .  I n n e  listy wyraża­
ją ,  iż w ładze D o m  Miguela uciemiężają m i e ­
s zkań ców ,  a skarb jego jest z u p e ł n i e  w yc i e ń ­
c z o n y ,  Mieszkańcy w Coimbra wynieś l i  się do  
Abrante s .  Jc źli s ię  okaże ,  iż Ad mi ra ł  Sarto- 
rius  odn ió s ł  zwyc i ę s two  nad flotą D o m  M i g u ­
ela , wypadek ten sprawi wielkie  wrażenie  na 
umyś l e  mie szkańców L i z b o n y ,  N iektóre  listy 
czyn ią  A dm ira ło wi  Parke r,  d ow od zą ce m u  e s ­
kadrą naszą przed tamecznym po r tem,  zarzut,  
iż  bardzo utrudzi ł  zw iązek mię dz y  L iz b o n ą  i 
O p o r t o ,  a przeż  to wstrzymał  w ie lu  wojsko­
w y c h  i cywi lnych  od przejścia na s t ronę  D o m  
Pedra.

D o m  Pedro ma mieć  zamy s ł  utworzenia  l e ­
g i o n u  cud zoz i em sk i ego .

Z  d n i a  22.  S i e r p n i a .
A l b i o n  don os i  z Por tugal i i :  „ O  f lotach

D o m  Pedra  i D o m  M ig u e l a  n i e m a  d o t yc h ­
czas  dok ładn ie js zych  w ia d o m o ś c i ,  przestawa-  
ją o n e  do tychczas  na sam ych  manew rach .  
D o m  Pe dr o  stoi  z wojski em swojem d o ty c h ­
czas  z aw sze  j e s zcze  w Porto i w oko l i cach  
miasta i n i ezdaje  s ię nawet ,  ż eby  miał  ch c i e ć  
dalej  s ię p o su n ą ć ;  18,000 Guer i l las  pod pr ze ­
w o d n ic t w e m  x i ę i y ,  krąży ok o ło  rniasta i na ­
pada  c iągl e na wojsko Cesarza.  W  przeciągu  
d łu g i eg o  czasu p rz esz ed ł  na s t ronę  j ego  tylko 
j e d e n  prosty i j e d e n  of icer.  D z i er ż a w c a ,  
który wojsku kon s t y tucy jnemu dwa był  d o ­
starczył  w o ł y ,  mus ia ł  za to okro pn ie  p ok u ­
tować;  Gueri l l asy  spal i l i  i zn i s zczy l i  mu cały  
folwark W  L i z b o n i e  wie lki e  panuje  n i e u -  
konten t owa n ie  , po n ie w aż  wszystkim okrętom  
o b c y m  zab ro n io n o  wp łynąć  do T a g u ,  przez  
co  naturalnie  we  wszystkich int eresach kup ie ­
ckich zup e łna  nastąpiła s tagnacya ."  K u r y  e r  
tak s i ę  wyraża:  „ Z b y w a  na m na p e w n i e j ­
s z y ch  w iadom ośc iach  o wyprawie  i dz ia ła­
n iach  wojska konsty tucy jnego .  Krążą p o g ł o ­
ski o 2 . utarczkach nas tą p ionych  w pobl i żu  
P o r to ;  n i e j e s l e śmy  wsze lako w s tani e  u d z i e ­
l ić  dok ła dn ie j s z ego  u w ia d o m ie n ia  o z n a c z e ­
niu i wypądku tychże .  Choc iaż  wojsko Dorn  N> 
Pedra  c z y n n e g o  d ozn aje  wsparcia i w z m o ­
cn ienia  przez  mi e sz ka ńcó w kraju,  n i ezda je  
s i ę  jednak być  w takim stanie ,  ż eby  we  wszy-  
Btkicb wzg lędach  armii  D o m  Migue la  w y r ó ­
wn ywa ć  rnogło.  J eże l i  to prawda ,  źe  w ł o ­
śc iani e  z  we wnętrznych  czę śc i  kraju u t« o r z y -

wsz y  od d z ia ły  Gu er i l l a sów o b ó z  j e go  n i e p o ­
koją,  tedy widoki  na przysz ło ść  is totnie  dla  
n i e g o  m e s ą  poci esza jące.  —  G l o b e  d on o s i :  
„ L i s t  kupieck i  z  Por to  pod dn.  i o .  m. b. d o ­
nos i  co  nast ępuje :  D n ia  7.  m.  b. ud erzy ł
korpus 7o coe zny  D o m  Pedra  na ni eprzy jac i e-  
Ja 1 o p a n o w a ł  stanowi ska j e g o ;  p o n ie w a ż  j e ­
dnak ścigając n ieprzy jac ie la  zby t  daleko s i ę  
p o s u n ą ł ,  zaczął  s ię z n o w u ,  n i e w i e d z ą c  dla  
jaki ego n i e p o r o z u m ie n i a ,  cofać  i  Migue l i ś c i  
pr ze c i w n ie  wzię l i  górę .  Cesarz  z miasta wy.  
j e eba wsz y  do c h o d z i ł  straty, która l e d w o  w za ­
bitych do 50 . ,  w rannych  do  15. i w j e ńca ch  
do  100. d o c h o d z i .  —  A n g l i k ó w  i F r a n c u z ó w  
n i e b y ł o  w  tej bi twie.

Następującą o d e z w ę  p o d a n o  tu d o  pub l i ­
cznej  w ia d o m o ś c i :

„ N a  pok ładz i e  „ A s i a "  z  Cap K o ca  d.  5.
S ierpn ia  1832,"

„ S ir ,  —  racz Pau  za w ia d o m ić  kapi tanów  
okrętów ang ie l sk ich w Cascays Ba y  i i n n y c h  
in t e r e s s e n t ó w ,  ż e m  wczoraj odebra ł  list o d  
1 . Hoj ipnera ,  Konsu la  an g i e l s k i e g o  w L i z b o ­
n i e ,  w którym mi d o n o s i ,  ż e  rząd portugal -  
ski , dopók i  ni eprzy jac ie l  na brzegach  Portu­
gal i i  p r z e b y w a ,  wsze lk im ob c ym  okrę tom  
i pas sażyerom zabrania wp ł yn ąć  w ujśc ie  
T a g u .  (podp. )  VVm. P a r k e r . "

H r .  G rey  opuśc i  za kilka dni  L o n d y n  i uda  
s i ę  na 4 —  6 tyg odn i  d o  zamku  H o w i c k  
w No r th u mb er l an d .  W  chwil i ,  k iedy  w L o n ­
d y n ie  z p ow ro te m  s tan i e ,  będą  leż  już  i inn i  
Mi ni s t row ie  gabine tu  o b ec n i  w s tol icy.  L o r d  
Bro ug ha m po jec h a ł  do Br o u gh am  H a l l  w  
W e s t m o r e l a n d ,  w ce l u  o d w ie d z e n ia  matki  
swojej  i s iostry.  N i e b y t n o ś ć  j e g o  trwać ma  
s t o so wn ie  do ok o l i c zn oś c i ;  zatrudniać s i ę  bę-  
dz i e  podczas  tych dn i  w yp ra co w a n i em  z n a ­
czne j  l i c zby  w y r o k ó w ,  które by ł  na osta-  
tniera p o s i e d z e n iu  przyob ieca ł ,  W  starem  
ok n ie  w B r ou gh a m  H a l l ,  z  c zasów E l ż b i e t y  
K ró lo w ej ,  czytać  m o żn a  teraźniejsze  g o d ł o  
Lo rd a :  „ P r o r e g e ,  J eg e ,  g r e g e “

Przyby ł  ju z R z y m u  d u c h o w n y  katol icki ,  
G. S p e nc er ,  młodszy  syn  Hr ,  S pe nc er  i brat 
L o rd a  A l th or p .  Powiadają ,  ź e  Pa p ież  kapę-  
lusz  kardynalski  dla n i e go  przeznaczy ł .

O neg daj  w ie cz o re m  'przyby ł  Pan %'an d e  
W e y e r  do D o w e r .  K u r y e r  g ł o s i ,  ź e  statek 
na którym P o s e ł  belgi jski  p rzy jeż d ża ,  oraz  
przyw oz i  d e p e s z e  tej treści,  iź Belgia  gorąco'  
pragnie  i ią -nadzie ją  sob i e  tuszy,  źe spór  ca­
ły  da s i ę  załatwić drogą  przyjacielską —  l e c z  
za łatwienia  i o s t a t e czn ego  rozs t rzygn ien ia  
sprawy domaga  s i ę  pod każdym warunkiem,  
na ten albo prz ec iw n y  sposób.  T o  oświad-  
c z e n i e  t ł ómaczą  na g i e ł dz i e  bardzo n i ekorzy -
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s t o l e ,  m i a n o w i c i e  d la  f on u  z a c i ę t e g o ,  w  j a ­
k i m  T e m p s  c i ąg l e  na  H o l a n d y ą  pow s t a j e ,

Z  d n i a  24, S i e r p n i a ,
G  1 o ffe p i s ze  : M a m y  w i a d o m o ś c i  z  O p o r ­

to  , s i ęga jące  aż do  dn .  15. m .  b , ,  za ś  z L i ­
z b o n y  aż  do  d n .  io- •— D n i a  15. s t ały  f lot ty 
n i e p r zy j a c i e l sk i e  na wy sok ośc i  m o r sk i e j  p o d  
O p o r t o ,  n i e z 36zla ws ze l ak o  d o t y c h c z a s  ż a d n a  
b i twa  s t a no wc z a .  O k r ę t  a n g i e l s k i , R o y a l i s t ,  
w y p ł y n ą w s z y  z O p o r t o  d.  15 . ,  s p o t ka ł  d n .  16. 
fl. tę A d m i r a ł a  Sa r t o r i u s ,  k tó ry  z g r o m a d z i -  
ws zy  wszystk i e  s i ły sw o je  z d a w a ł  s i ę  być  p e ł ­
n y m  do b r e j  na d z i e i .  —— Siły m o r sk i e  D o r n  
P e d r a  sk ł ada j ą  s ię z 11 o k r ę l o w ,  z i g r  d z i a ­
ł a m i  i 1802 ż o ł n i e r z y ;  e skad ra  D o m  M i g u e l a  
sk ł ada  s i ę  z 7,  o k rę t ó w  z 252.  d z i a ł am i ,
C o  się tyczy s t a n u  r z e c z y  na  l ą d z i e ,  d o n o s i  
list  z O p o r t o  z d. 15. m.  b . , źe  g ł ó w n o  k o m -  
rn e n d e r u j ą c y  G e n e r a ł  a rm i i  p o r tu g a l sk i e j ,  w 
t o w ar zy s tw ie  d r u g i e g o  G e n e r a ł a ,  C a m p b e l l ,  
n a  l i ni i  p o d  O p o r t o  s t a n ą ł ,  ź e  w ięc  co  c h w i ­
la w a ż n y c h  sp o d z i e w a ć  s i ę  n a l e ż y  w y p a d k ó w .  
I n n y  l ist  t e j że  s am e j  daty d o n o s i :  „ J e s t e ś m y  
tu z e w s z ą d  o to c z e n i  n i e p r z y j a c i e l e m  i s p o ­
d z i e w a m y  się c o d z i e ń  a t t aku.  W n i j ś c i a  d o  
mia s t a  o b w a r o w a n o  s z a ń c a m i  i b a t e r y a m i  
i m o g l i b y ś m y  z p e w n o ś c i ą  d o b r e g o  s o b i e  t u ­
s z y ć  w y p a d k u ,  g d y b y  t ylko  na  n i e s zc z ę ś c i e  
s i ły  r i i a t e rya lne  D o m  M i g u e l a  n i e b y ł y  tak 
b a r d z o  p r ze w yżs za j ące .  f l o t t y  n i e p r z y j a z n e  
m a n e w r u j ą  p r z e d  p o r t e m ,  a l e  od  2. dn i  n i e -  
s ł y c h a ć  ż a d n e j  k a z o n a d y .  O k r ę ty  an g i e l sk i e  
wszys tk ie  co do  j e d n e g o  p o d n i o s ł y  ko tw ice ,  
a b y  w ż a d n y m  w z g lę d z i e  n i e p r z e s z k a d z a ć  
c p e r a c y o m  w o j e n n y m . fe —  W y j ą t e k  z  l i s t u 
d o  ag en t a  w L l o y d s  z O p o r t o : „ W c z o r a j
(d.  14. )  uda ły  s i ę  o b y d w i e  e sk ad ry  n i e p r z y j a ­
c i e l sk i e  ku z a c h o d o w i .  Dz i s i a j  z O p o r t o  5 
t y lko  w id a ć  by ł  o k rę t ó w  z e skad ry  D o m  M i ­
g u e l a ,  z flotty D o m  P e d r a  ż a d n e g o  d o s t r z e d z  
n i e m o g l i ś m y ; w i d n o k r ą g  ws ze l ak o  by ł  m g ł ą  
ś c i e ś n io n y .  O k r ę ty  an g i e l s k i e ,  k tór e  d la  w y­
że j  w s p o m n i o n e y  p r z y c z y n y  s t ano wi s ka  sw e  
p o d  O p o r t o  by ły  o p u ś c i ł y ,  dz is ia j  z n o w u  j e  
z a j ę ł y . _ Dzi s i a j  ob i eg a ł a  pog ło s ka ,  źe  s i ę  Mi-  
g u t l i ś c i  z s t r o ny  p o ł u d n i o w e j  z b l i ż a j ą ,  n a ­
t ychm ias t  s p r o w a d z o n o  b ag aż ę  K o ne ty tu cy o -  
n i s t ó w  z w ie l k i em  si ł  n a t ę ż e n i e m  p a  t e g o -  
s t r o n n y  b r ze g  r zeki  V i l l a  N o v a ,  P o k a z a ł o  
s i ę  j e d n a k ,  ź e  n i e p r z y j a c i e l  z G r i j o  n i e b y ł  
w y ru sz y ł .  W'  O p o r t o  wszys tko  sp o k o j n i e ,  
W k r ó t c e  zab ra kn i e  na  c h l e b i e ,  k tóry j u ż  t e ­
r az  dość  r zadki ,  g d y ż  G u e r i l l a sy  rn ł yp y  w b l i ­
skości  p o n i s zc zy l i ,

D  a  n i s.
Z  K o p e n h a g i ,  dn i a  11. S i e rpn i a .

S t any  p r o w i n c y n n a l n e  u k p ń c z y ł y  o g ó l n e  
s w o je  n a r a d y  i z  g r o n a  s w e g o  w y br a ł y  g c h

c z ł o n k ó w  K o m m i s s y i ,  k tór a  z a jm ie  s i ę  u ł o ż ę ,  
m e i n  r a p o r t u  w lej  m i e r z e  d o  K ró l a  J m c i ,  

O k r ę t  l i n io w y  an g i e l s k i  „ T a l a y e r a * 5 wr a ca ­
j ą c  z P e t e r s b u r g a  d o  L o n d y n u ,  p r z e p ł y n ą ł  
o k o ło  D e J s i n g ó r .

S  z  w  e c y  a.
Z  C h r y s t y a n i i ,  dn i a  6. S i e r p n i a .

D n i a  2. b, m.  K r ó l  J roć  p r z y j ą ł  tu G e n e r * .  
ła ł r a t i cu zk i e go  M a r g r a b i e g o  St. S i m o n ,  któ­
r y  na s ta tku p a r o w y m  p r z y b y ł  z K o p e n h a g i ,
i m i a ł  z a szc zy t  p o d a ć  M o n a r s z e  l ist  w ie r z y ­
t e l n y ;  j a ko  n a d z w y c z a j n y  P o s e ł  i p e łn o m o ­
c n y  M i n i s t e r  K ró l a  J m c i  f r a n c u z ó w ,
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Rozmaite wiadomości.
W  h a r l e j o w s k i c h  r ę k o p i s m a c h  w A n g l i i  

z n a l e z i o n o  na s t ę p u j ą c y  n a g r o b e k  n i e s z c z ę ­
ś l iwej  K ró lo w e j  M ar y i  S tu a r t ,  k t ó r e go  zw ie -  
z łość  z t r u d n o ś c i ą  da s i ę  w i n n y c h  j e ż y k a c h  
w i e r s z e m  , b ą d ź  m i a r o w y m ,  b ą d ź  r y m o w y m ,  
p o w t ó r z y ć ;

R eg ib u s  o rła , a u x i R eg es , R eg iriaque v ix i ;
T e r N u p ta ,  et tribus orba viris, tr ia  R e g n a  reliqu i}
G a llu s  o p es , S c o tu s  c u n a s , habet z tn g lia  sepul- 

, 7  „  ,, , , ch ra m .
\  K r o l o w  r o d e m ,  r o d z i ł a m  K r ó l e ,  i ż y ł a m
t  . 2 K r ó l o w ą ;
i r z y k r o c  ż o n a ,  t r z y k ro ć  w d o w a ,  t r zy  o p u ś c i .

ł a m  K r ó l e s t w a ;  
U r a n c y a  d z i e r z y  dost atki ,  Szkoc ya  ko l e bk ę ,  A n ­

g l i a  g r o b o w i e c . )

K i ą ź ę  R e i c h s l a d t  n i e z o s t a w i ł  ż a d n e g o  t e ­
s t a m e n t u ;  ca ły  w ięc  j ego  m a j ą t e k ,  w y n o s z ą ­
cy do  m i l i o n a  złoi .  ces .  r o c z n e g o  d o c h o d u ,  
sp ad a  na m a t k ę  j e g o ,  Ą r c y x i ę ź n ę  P a r m y .

P o d w ó j n i e  d o p e ł n i o n e  s a m o b ó j s t w o  p r z y ­
p o m n i a ł o  w tych  c z a s a c h  Ma r sy l i i  s ł a w n ą  k a ­
ta s t ro fę  C e l e s t y n y  z  f o n d i m ,  K a m m i l l a  S. 
m ł o d a  s zwaczka  r zadk i e j  p i ęk n oś c i  m ia ł a  c z u ­
ł e  p o r o z u m i e n i e  z c z e l a d n i k i e m  s tola rki .  
K r e w n i  m ł o d z i e ń c a  p r z e c i w n i  byl i  i ch  po  ł ą ­
c z e n i u .  W k r ó t c e  p o t e m  z n a l e z i o n o  n i e ­
s zc zę ś l iw ą  p a r ę  n i e ż y w ą  w 6wem ob j ęc iu ;  wy- 
Z jew w ę g la n y  z t r z ec h  n a c z y ń  o g r z e w a l n y c h ,  
po sp o l i c i e  z aga re r a  z w a n y ,  2g o n  im zada ł .  
O so b l i w s z a  r z e c z ,  źe  tej  no cy  o b o j e  tak s t a­
r a n n i e  byl i  u b r a n i ,  j akby  mie l i  s t awa ć  d o  
ś l u b u ,  ✓

P o d r ó ż n i k  f r a nc uzk i  A le x .  C o c h e t ,  k t ó r y  
Jat s z e ś ć  w  P e r u  bawi ł  i z e b r a ł  m n ó s t w o  w a • 
z n y c h  w ia d o m o ś c i  o  p r z e s z c z e p i e n i u ,  wła­
s n o ś c i a c h  i u ż y w a n i u  w ie l u  r o ś l i n ,  o n y o s  ' 
o k o l i c o m  w ła ś c i w y c h ,  m a  z a m i a r  d r z e w o  
c h i n y  r o z m n o ż y ć  we  f r a n c y i  p o ł u d n i o w e j ,
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t u d k i e l ' w  A l g i e r z e , .  W  c z a s o p i ś m i e  w y d a ­
w a n y m  p rz e z  p a r y zk i e  T o w a r z y s t w o  m e d y ­
c z n e  og łos i ł -  w a ż n e  s zczegó ły -  o  z b i e r a n i u -  
i - r o z e e l a n iu  ko ry  ch ińsk ie j .

W  K o p e n h a d z e  p o k a z u j e  w ł a ś n i e  s z tuk i  
kugla rz ,  i m i e n i e m  D o n d y  , r o d e m  z - A f r y k i , ,  
k t ó r y - z r ęcz noś c i ą ,  s w o j ą - n i e z m i e r n e  ro b i  w ra ­
ż e n i e .  I .  tak z n a j w i ę k s z y m  a p e t y t e m  z j ada  

-be cz u łk ę  l o d u ,  a ca łe  c ia ł o j e g o  staje- s i ę  jak- 
l ó d  z i m n e m .  P ó c r e m  kśźe- sob i e  p rzyni eść- ;  
na  b l a s ze  węg l i  r o z p a l o n y c h , ,  p o ły k a  t a ko w e  
i - wk ró t ce  c i a ło  j ego  z n o w u  tak m o c n y m  o b l e ­
wa się p o t e m ,  że w ki l ku m i n u t a c h  b ec z u ł k ę ,  
u w ę  wodą .  n a p e ł n i a . .

D z w o n ó w  u ż y ł ’po  r az  p i e rwszy .  S . -Pawe ł , ' -  
B i s k u p  N o l i , . ży jący  r. ą c o ;  w K a m p a n i i  Rzy ­
m u .  I  dla.  (ego d z w o n y  po  w łosk u  n a z y w a j ą  
się no / a  a l b o  c o m j i a g r a p ó źn i e j  n a z y w a n o  j e  
świę t c-mi , -  saints-, toe saints* ( to e -s in s ) ; .  J*6l< 
r z e cz ą  p o d o b n ą ,  i i  R z y m i a n i e  j u ż  z n a l i  d z w o ­
ny. ,  a l b o w i e m -  P l i n i u s z  i S w e to n  w s p o m i n a -  
o  n i ch  p o d  n a z w i s k i e m  tintinnainilae

W  R o u e n  we- F r a n c y i  o d l e w a ją  właśni e^  
w ieżę ,  z ź e L z a , , co  w>samej  i s t o c i e  jest  p r z e d ­
s i ę w z i ę c i e m  j e d y n e m  w s w o i m  r o d z a j u , .  Jej_, 
wysokość ,  wynos ić-  b ę d z i e  256 stóp. i ca ła  w i c ­
i a ,  ma j ąca  f o r m ę  o ś m i o k ą t n ą ,  m a b y ć  p r ze -  
z ro czy6 t ą , .  Kop.uła  t w o rz y ć  b ęd z i e  latarnią. :!* 
r ó ź n e m i  p r z y o z d o b i e n i a m i  u p i ę k n i o n ą -  zo s t a ­
n i e ,  D o t ą d  ‘ d e s z ł a  r o b o t a  do  s l op  4 0 ,  co  
wszak że  jes t  d o p i e r o  p o d s t a w ą , .  J ak  s ł y ch a ć ; ,  
w i e l e  z n a k o m i t y c h  o só b  za jm u je  s ię tą b u d o ­
wą , która  p r z e z  s u b s k r y p c y ą  u sk u t e czn io n ą*  
z o s t a n i e , ,  co- g d y 1 się- u d a ,  spo dz i e wa ją ,  s i ę  
w ie lk i e go  n a p ł y w u  c i e k a w y c h  i p o d r ó ż n y c h , .

O , C H O L E R Z E . .
W  L u b e c e  o d  d.  14, C z e rw c a ,  gdy-  c h o l e r a  - 

w y b u c h ł a , . aż dó  d,! 24; S i e r pn i a  z a c h o r o w a ł o  
o s ó b  1265., 37P -w y z d r o w i a ł o , .  709. u m a r ł o ,  a-  
186 j e s zcze  się l e c z ą , .  Z d a j ę  s i ę ,  źe  t e r az  p o ­
m ó r  za cz yn a  us t awaćć

W  L u x e m b u r g u .  z a c h o r o w a ł o  a ż , d o  d .  20 , .  
S i e r p n i a  z r a na  197, o sób ,  83 umar ło. -

S p  r  o  s t  o  w  a  n t ę ;-.
W  nnmerze ostatnim pisma . naszego stron:- 1097., 

szpalta lewa, wiersz 5.,. zam iast.»de< A r i  n .a ire  « czytaj.. 
» a O c t r iń : a i r e .« -

Z m ia ny-  w  ta x ie  lekarstwa.na- rok '  18327 
Zasz l e -od  wyda n i a  no w e j  taxy l eka rs tw zm i a -  

» y  w ce na c h  t o w aró w  apt ekar sk i ch ,  po c i ąg nę ły ,  
za  sobą  p n d o b n ą ż  z m i a n ę  w  ce n a c h  taxy n i e ­
k tó rych  lekars tw.  Z m i e n i o n e  t ym s p o s o b e m  i -

druk iem o g ł o s z o n e  postanowienia  taxy zaczną;  
mieć skutek od .dnia  I ,  Paźdz ie rnika r. b,

Berl in,  d n i a >2.7, L-pca  1832;
M i n i s t e r s t w o  s p r a w  d u c h o w n y c h ,  

n  a.-uk-owy.ch i 1 - e k a r s k i  ch,
A  1 t e n  s t e  i n.  

Powyż sze  obwieszczenie,  poda jemy do wia ­
domośc i  publ icznej  z dodat-kiem, iż egzempla­
rzy zmien ionych  ę e n - p o  1 sgr.  dostać m o ż n a  
tak u .u po w a żn io n e g o- ty m  końcem urzędn ika,  
Sekretarza Reg ency i  tutejszej,-Kujawy’, .  jakoteż 
w-.Berlinie* 11 księgarza G. F-. P l ah n  i we wszy­
stkich innych  księgarniach Monarchi i .  O św iad ­
czamy.  n iemnie j  j . iż extrakty z ~  świeżych z i ó ł , . 
od dni a i; Sierpnia r. b- tylko według  p rzepisów 
nowej  farmakopi i  sp o r zą d zo n e ,  mo gł y  być 
w zapasie t r zym ane ,  azatern za tak przysposo­
b ione  extrakty.  także począwszy od pomienio-  
neg o  t e rminu ,  oznacz on e  za nie, W n o w e j  taxie 
lekarstw ceny iżądane były-

P .oz nań , .  dnia. 181. Sierpnia '  l J J * . ’-
K r ó l e w s k o  P r u s k a  R ć g e n c y a ,  

Wydz ia ł  spraw wewnęt rznych .
P A I L . M  S U B H A S T A C Y J N Y .

D o b ra  Pogorzelskie w powiec ie  Kro toszy ń­
skim p o ło ż o ne ,  które w ed ług . taxy.na 124,892- 
Tal .  2 0  sgr. oc en ion e  zostały-, publ icznie na j ­
więcej  dającemu sp.rzedane- byćuna ją , ,  którym* 
końcem te rmin l icytacyjny pe re mtoryczny  na  

d z i e ń  1 1 t y G r u  d n i a- r .  ba-- 
zrana o godz inie  9. p.rzed Sędzią Z iemiańskim* 
W .  Henn ig .  tu w mie jscu wyznaczony  został,  

Chęć.kupienia  mających o teiń> uwiadomią-  
jąc,  n ad m ien ia my ;  iź. jęszcze ą j t j ^odhie -p rzedi< 
tymże  t e rm ine m każdemu zostawia się wolność 
donies i en ia .nam o n iedok ładnośc iach ,  jakieby.  
p r z y  sporządzeniu taxy zajść- były • m o g ł y , - 

Krotoszyn,  dnia 26 Czerwca j 8^3--
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

U  i> W f  L  o Z, G Z  Fi N L i^ ; - 
R-a r o i  E  w e r  t-obywatel;  szynkarz,  .i . W i l ­

h e l m i n  a .B a r t b a  r d t panna- z*Poznania ,  wy ­
łączyl i  p o d łu g  [irotokiiłó sądowegotz dn ia  ggo > 
Gzerwca r. b. . p o m ię d z y . sobą wspólność-niająt-  
ku i .dorobku w. przyszłem swojnr  małżeństwie ,  - 

Poznań; - .dnia 9.1 Czerwca 1832c-
K r ó l e  ws  k o  - P r u s k  i S ą d t P o k o j  u.

  11 A .  U :"T &  o  Y. 4 -
We-wtorek  d n i a  4.. W r z e ś - n i a ^ r :  b.-zrana> 

o-godzinie 8 - przedawane- b ę d ą .w  domu: zaje­
zd ny m pod  Z ło ty m Jeleniem- przy uhcy W i l ­
h e l m a ,  .meble  , sprzęty kuchenne  , szkła i po r ­
ce lana ,  najwięcej  dającemu d rogą au k c y i .■ 

P o z n a ń ,  ,dnia 2 8 - Sierpnia 1832^- 
G a s t n e r , .

Kró l ,  Kommissarz  aukcyjny,  ■


